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Sytuacja bo jom
Warszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu Gen. \VP. 

Z dnia 12. b. nfc,
Na północnym odcinku wnjska nasze opu&c.łj 

Mia?-e i Pułtusk.
203-e? ochotniczy pułk ułanów w śmiafcm wy- 

Padzie na Ciechanów rozbił oddzjlt przeciwnika, 
Wziął 4 karabiny maszynowe 1 około 1PC ieńoów.

Na iinji Wyszków-Tłuszcz-Kafusryn i Żelechów 
słaby kontakt z nieprzyjacielem.

Oddziały naszej jazay i piechoty z frontu połto. 
dniowego, wyparły nieprzyjaciela z Ratfziechowa. 
Łopatyna, StanióUwczyka i Toporowa.

Nad Strypa walki trwaj? w dalszym ciągu*
Wojska ukraińskie wzięły w  rejonie Buchacza 5 

karabinów maszynowych, kancelatję Pułku piechoty 
Łowieckiej I znaczna ilość jeńców.

Naczelne Dowództwo W . P.

S e a i ie w  d o  I j. G e o f e © ’® ,

„ G a z e t a  Lwowska*4 aonosj.
Na froncie małopolskim położenie w dalszym ci-v 

tu nie uległo zasadniczej zmianie. W  kilku punktach 
toczyły się walki, które miały dla pas przebieg1 po­
myślny. Nasze oddziały udaremniły też w punktach, 
częściowo zagrożonych, silniejsze uderzenie bolsze­
wików, którzy musieli przerwać zamierzone opera­
cje i cofnąć się.

Rsisłswiccy żolnierie to polskich.
Podajemy poniżej niezmiernie charakterystyczna 

Proklamację bolszewickich żołnierzy, odebrana od 
/cńSą bolszewickiego. Zachowujemy w flisj znamien­
ne cechy języka.

„Towaryszcze polscy, rabotnicy i chłopi!
Na wasze sieła i miasta my niesiemy snowa po- 

rzary i zniszczenia. My weszli gluboko w  waszy gra­
nicy i podchodzimy do waszej stolicy.

P rzec iw k o  nam wznosi się wasz roboczy gniew
* ruka sielskiego robotnika zaciska w  nienawiści, 
spotykajut nas slozy waszych dieci i przeklinanie 
Naszych niewiast

r*botmcy i chłopi!
Wasz gniew nie podejmujcie na Pas, — nie obra­

cajcie się w  przekleństwie na szary tłum krasnych 
Soidatow, wasz gniew niech bije z gromowładnoj 
*iłoj w  naszych samodzierznych komisarow. W  po­
przek naszej ochocie idziemy do was z płomieniem 
^ojr.y, w poprzek naszej woli. nas gnajom komunisty 
r,a czurzyje ziemli, w  czurzyje tichyje miestieczka.

Za strojem naszych bojewych Iinji Sfojat kitajcy
* kulomiomym ogniem wiedut nas w wasz kraj.

My towariszczy raboczije nie choczem wejny, 
&as podczekujut tenskliwie nasi rodzeni i ztsrzebjono 
^■cjnoj werksztaty.

Okonczenie wojny w waszych lerzy siłach. Je- 
^na moszczna ataka waszych sołdatow oddzwignie 
t łs  ze strachom nazad. Jeden renczny bój odda nas 
^  wasze rukL Nie bierzcie przet nami, nie kidajcie 
°kopów, a w kraju u siebie zbierajcie sołdatow daby 
douczyt rozlew krwił

Kieoy naprzód pajdziocie, oddamy sie do wasze­
go Plenu, rzucimy wintówki.

W y  naród nasz bratni, z  jednej my matki sio- 
^ianskoj.

W y  naro*1 wolny i stary, poczujcie4, rze wam 
£,erzko i tfw aw o mewc le na naszych sz tykach niesut 
^°rnisary.
v I tak psieszcie na brackie pomoszcz, spieszcie o- 
*°*>czy» rozlew krw i

Tak przyjdzie pora touarlszczl, zakwitnie zgoda 
Jj**zych narodow, w brackiej my sławie rzyt be- 
^etny.

N-ech rzyje swobodna Polska!
I  Niech rzyje wolna i sławna Rosja!

Krasryje sołdały.
Mińsk, miesiąc lipiec**, ^

Matactwa Im ksaca,~o akcji dyplomalytunej rząd i swMuaio.> 
Pemoc fraaraska dla NlsHl i sprawa Wraagla. -  Sawkły chsą 
„gwarancji": częściowa rozkrojenie, zaprzestanie pelsoru rekrata i1 
ochotnlkOw i Ł o. -  Armia sowietów nie nrzerwie swego pochoóa.

DMetiiee sowieckie
Warszawa. (PAT.) Tek«t listn z 5. sierpma, wy­

stosowanego przez Kamienewa do LtoyJa George‘a :
Mam zaszczyt zakomunikować Panu. żc wczoraj 

wysłałem do mego rządu telegram, zawiadamiający o 
Pińskiem wczorajszem oświadczeniu 
w sprawie zdeklarowania się rządu angielskiego po 
stronie polskiej, jakoteż w sprawie wzno wierna blo­
kady Rosji, wskutek wkroczenia wojsk rządu sowiec­

kiego w granice Polski etnograficznej.
Równocześnie w  związku ze wzmianką zawartą 

w  nocie - angielskiej z 3. sierpnia, odnoszącą się co 
zwłoki w  rokowaniach między Rosja a Polską, otrzy­
małem polecenie od mego rządu, aby zwrócić Pańską 
uwagę na następujące' fakty:

W  nocie do p. Cziczerina % 20. llpca Lord Curzon 
powiadomił go. iż rząd polski został wezwany przea 
sprzymierzeńców do bezzwłocznego rozpoczęcia ro­
kowań w sprawie rozejmu j pokoju.

Dnia 22. lipca otrzymano w  Moskwie depeszę, 
podpisaną przez ks. Sapiehę, poi. min. spraw zagT.. 
proponująca zgodnie ze wskrzówką sprzymierzonych, 
rozpoczęcie rokowań w sprawie rozejmu i pokoju. 
Równocześnie otrzymano depeszę od gen. Rozwa­
dowskiego. szefa poi. sztabu gen., wyznaczającą 30. 
Ilpca. fako datę spotkania delegatów obu stron.

Dnia 22. lipca Cziczerin w imieuiu r^ądu sowie­
tów zawiadomi}, rząd polski o zgodzie na rozpoczęcie 
rokowań w  sprawie rozeimu i pokoju. Delegaci pol­
scy przeszli linię frontu 30. lipca i spotkali delegatów 
rosyjskich w Baranowiczach. Okazało się atoli, że 
wbrew umowie ustalonej na mocy poprzedniej w y ­
miany depesz, delegaci polscy zostali upoważnieni je­
dynie do traktowania spraw wojskowych i że otrzy­
mali pełnomocnictwo jedynie od komendy wojskowej.

Z faktów powyższych wynika jasno, że tak o- 
graniczone pełnomocnictwo nie odpowiadało nadaniu, 
jakiem miała się zająć konferencja dfciegatów zgodnie 
z propozycjami zarówno rządu angielskiego jak j ro- 

j syjsktego. Rozumie się samo przez się. rosyjski 
rząd sowietów nie pragnie i nigdy nie pragnął łączyć 
rokowań w  sprawie rozejmu z rokowaniami spra­
wie ostatecznego traktatu pokojowego między Polską 
i Rosją. Mimoto jest rzeczą nieuniknioną, aby roko­
wania rozeimowe obejmowały rokoyrąnia, aoiyczac* 
pewnych waiunków i rękojmi pozą sprawami ściśle 
militarnemu

ffistorj* ataka polskiego orzeclwko Rosji, oczy. 
wiście dowodzi systematycznej | nieprzei wsmej po- 
mocy ndzietonel Polsce przez Francie. Wreszcie o- 
becnośc na prawem skrzydle armii polskiej wojsk 
gen. Wrangla, popieranego również przez rząd fran­
cuski. wszystko to zmusza rosyjski rząd sowietów, 
aby się domagał włączenia do warnnków rozejmu 
z Polską pewnych gwarancji, któieby zapobiegły 
wszelkim ze strony polskiej usiłowaniom wyzyskania 
okresu rozejmu dla wznowienia kroków nieprzyja­
cielskich przeciwko Rosji.

Gwarancje* te musiałyby obejmować częściowe 
rozbrojenie, zaprzestanie poboru zarówno rekruta jak 
j ochotników itd.

Brak upoważnienia do traktowania takich spraw 
przez delegatów polskich, zmusił delegatów rosyj­
skich do zaproponowania, aby delegacja polska uzy­
skała Td swego rządu rozszerzenia pełnomoc>iictw. 
W  celu przyspieszenia sprawy, delegaci rosyjscy 
zgodzili się na rozpoczęcie rokowań rozejmowych 
zaraz po otrzymaniu instrukcji z Warszawy o tern, że 
wysłano kurjera z nowem? pełnomocnictwami, lecz 
delegaci polscy nie zgodzili się na to. postanawiając 
wrócić do Warszawy i odsuwając w  ten sposób roz­
poczęcie rokówań o rozejm.

Prawo międzynarodowe j zwyczaje wojen*® nie

znają wypadku, w którH armja jeand ze stron 
jujccycta zawiesiłaby działania wojenne przed zawai-* 
ciem rozejmu. Jest rzeczą oczywistą, 
że armia sowietów nie przerwie swego pochodu, któ­
ry będąc jedynie operacją wojskową, jje stanowi 
machu na niezawisłość i całość Państwa Polskiegi 

w granicach etnograficznych.
Rosyjski rząd sowietów zobownza? się wielokriy* 

tnie do uszanowania w  całej pełni niepodległości Pol­
ski i praw ludu pilskiego do oohtA cznego saraooki t,- 
śleifia, zaś zamierzone warunki rozejmu i pokoju nie 
zawierają zgoła żadnego ograniczenia naredu polskie­
go pod tym względem. Jedj ną przesZKOdą na drodz* 
do rozpoczęcia rokowań mającj cli na celu za w ies i­
nie operacyj wojennych, jest w tej chwili nicpbecacść 
delegatów polskich. Przedstwiciele rosyjskiego rządu 
sow.etćw oczeKują ich ix>wrotu dla niezwłocznego 
rozpoczęcia rokowań.

Z zachowania się rządu polskiego wnioskować 
można, iż liczy on na pomoc, i w czekiwr niu na nią 
odldada rokowania rozejmowe i pokojowe. Rosyjski 
rząd sowietów będzie niezmiernie ublewał, jeżel. ja­
kiekolwiek fałszywe nadzicie iuo przesadne oczeki­
wania ze strony rządu polskiego odnośnie do aiin*- 
go poparcia z zewnątrz powstrzvmałybv delegatów 
polskich od stawienia się możliwie jak najprędzej dń 
wszczęcia rokwuń z delegatami rsy-jskimi*

Wedle propozycji konferencji londyńskiej, iak też 
wyraźnie za.znacza nota angielska z  30 Hpca, rząd an- 
pelski niema najmniejszej chęci obstawania przy przy­
łączeniu iimych państw do naszych rokowań z Pol­
ską. P . Cziczerin w nocie swej z  22 lipca proponował 

Konferencję wyłącznie z głównemi mocarstwami 
sprzrm icrzonem i. Pożytek takiej konferencji nie in­
nej w interesie pokoju polega na tein. że bez pomo­
cy tych kierowniczych m ocarstw  inne państwu nie 
będą m ogły  walczyć przeciwko nam, i że taka kon­
ferencja da faktycznie rękojmię powszechnego poko­
ju europejskiego.

Jesteśmy ciągle zdania, że bezpośrednie rok<v 
wania z Polską o pokój leżą w interesie zarówno ludu 
rosyjskiego jak i polskiego. Przytem rosyjski rząd so­
wietów raz jeszcze oświadcza, że mocno obstaje przy 
s wojem uznaniu wolności j niepodległości Polski, 
jakoteż przy swej dobrej woli przyznania państwu 
polskiemu szerszych granie, nie oznaczone przez Ra­
de najwyższą, a zakomunikowane w nocie angielskiej 
z 20 lipca.

Konferencja w  Londynie pomiędzy kierowniczemi 
mocarstwami sprzymierzonemi a Rosj* muhby ntr 
celu uregulowanie międzynarodowego stanowiska*. 
Rosji jakoteż załatwienie wszystkich spraw pomiedzy 
tą ostatnią a sprzymierzonymi, z korzyścią dla potohi 
powszechnego,

___________ Podp. Kamtenew.

Spfóni&ne «yisśaienła.
Warszawa. (PAT.) Wydział prasowy M. S. Z. 

komunikuje:
W  nocy z 11. ną 12. bra. otrzymało Min. S. Z. 

następujące radio * Moskwy, datowane 7. sierpnia; 
Po przeorów adionych badaniach stwierdzono, że ra­
diostacja w Moskwie nie była w starrie przyjąć W aą  
szego oświadczenia z przyczyn od niej niezależnych 
(przerwanie komunikacji u skutek zjawisk atmosfe­
rycznych).

Korzystając z chwil:, kiedy pozwoliły na to ta ,  
runki atmosferyczne, komisarz ludowy dln spraw za­
granicznych przesiał do Warsza-wy 7. sierpnia o godz. 
224 radio do rządu polskiego, zapytując, dlaczego ula 
ndzlelono źadnoj odpowiedzi na nasze propozycje, u- 
czynione w  Baranowiczach.

Przyjmujemy do wiadomości Waszą zgodę na o.



* -  -   * r- 3TS t  r t  sTęrpB* r*5a-

I^iązki ^awuBlowe przeciw wpjni*kowania dotycząc* za w w ia  rozumu. równocześnie 
7. rokowanymi o preiim‘narja pokojowe. co zg*ńB  
Sie całkowicie z naszą propozycją z 2.1. lipca. (Są*/.*, 
delegacja przybędzie tedy do Mińska i i. sierpria. — 
Proponujemy Waszym delegatom przejście lin# na- 
szeso tronhi na eh oh-e Siedice-Międzj rzecze-Brześć 
Litewski, 9. sierpnia o godz. 20.

Kom isarz lud. dla spraw  zagr.: CzicŁcrin (N -. lMt>).

Hoera nafa dieurina. 
Stanowiska Rządu R. 0. P.

Warszawa. (PAT.) Wydział prasowy M. S. Z. 
komunikuje: W  nocy z dnia 10. na łąk bni., nadszedł 
od komisarza Cziczerina następujący radiotelegruin:

Moskwa. 10. sieronia, Sapieha, min. spraw «& .,  
Warszawa. Reprezentanci dowóJuwa rosyjski co 
oczekiwali Waszej delegacji na sJWsie Siedlce-M';?- 
dorzecze dnia 9. bm. wieczorem. JakkołwkA l1ęte- 
gaejN nte przybyła, są wydane rozporządzeń??, aby 
la przyjęto, gdy przybędzie. Prosimy zawł»'łomić nas 
a dacie ich przybycia i nazwiskach korespondentów 
prasowych, których pragniecie przyw'etó razem z n»ą. 
Nie będą czynione żadne trudności przy wysyłce Wa. 
szych knrjerów i przy wysełaniu Waszych radiotele­
grafów. Komisarz hidowj dla soraw zagraniczny d i: 
CziczeritL

Rząd 1 R. O. P. zasadniczo zadecydowały wyrt^ć 
delegację złożoną z przedstawicieli l j mM i pfeerlst >- 
wjcieli głównych stronnictw, reprezentowanych w 
Sejmie. Wobec tego jednak, że parlamentarju:,?-*, 
wczoraj wysiani dotychczas nie wrócili do Warszawy', 
data wysłania delegacji nie została ustalona. Oziś 
w  nocy wystany został radiotelcgram zawiadamiają, 
cy. że przed wysłaniem delegacji oczekujemy powro­
tu parlamentarjuszy.

Brzmi on: Komisarz dla spraw /-agr. Cziczcnn
w  Moskwie. Oczkujemy powrotu mszyeh parlamen- 
tarjuszy przed wysłaniem delegacji. Zawiadomimy o 
dacie odjazdu j wyjeździe delegatów, oraz personalu, 
który będzie wchodzi! w skład delegacji i dziennika­
rzy. którzy przyjadą z delegacją, Sapieha, min. spraw 
zagranicznych. ______ . a

Termin rządu souriesKiego*. 
dzień 14 sierBnia.

Warszawa. (PAT.) Wydział prasowy Min. S. Z. 
komunikuje: Parlamentarze polscy pp. dvr. Okecki i 
major Stamiroy^ki. wrócili dziś rano do Warszawy. 
Rząd oswietów proponuje, aby delegacja p o lsk a  pr/y- 
Jechała na front dnia 14. bm. rano. Pełny skład dele­
gacji zostanie zakomunikowany później.

„.-•powstała nowa sytuacja!..
Whsdeó. B. K. z Amsterdamu). Po odczytaniu 

bolszewickich warunków pokojowych w Izbie gnun 
zauważył Lloyd George: Natychmiast po otrzymaniu 
warunków padałem notę do wiadomości Francji i 
.Włoch. Zakomunikowaliśmy rządow i polskiemu nas/w 
pierwsze wrażenie, uważam jednak za nieodpowie­
dnie czynić pozatem dalsze uwagi, ponieważ ozna­
czałoby to, że wytrącamy rządowi polskiemu toko­
wania z ręki, jestem atoli zdania, że powst«ta nuwii 
sytuacja.

POSEŁ MILLUTir: POW IÓZŁ DOKUMENTY DO 
MOSKWY.

Wiedeń. (B. K. z Londynu). W  kołach dyploma­
tycznych sądzą, że o ile w Mińsku rokowania wezmą 
pomyślny obrot, rozpocznie się zaraz wymiana no* 
w sprawie przygotowania proponowanej konferencji 
w Londynie. Na konferencji tej będą zastąpione Ro­
sja i raństwa bałtyckie. „Evening Standard*1 donosi, 
że rosyjski poseł Milutin odjechał ubiegłej nocy tor­
pedowcem do Rewia' aby stamtąd udać się samolotem 
do Moskwy'. Miiiutin wiezie sprawozdanie Kamion-i- 
wa i Krassina w kwestii polskiej, oraz sprawozdanie 
o stanowisku koalicji. Dokumenty doradzają sowie- 
łom szczególniejsze umiarkowanie.

AUTENTYCZNY PRZEBIEG PONIEDZIAŁKOWE­
GO ZAJŚCIA.

Warszawa. (PAT.) Aby uniknąć wszelkich mo­
żliwych nieporozumień i fałszywych komentarzy. 
wydział prasowy M. S. Z. podaje autentyczny prce 
bieg zajścia, jakie nastąpiło w poniedziałek. 9. bm. na 
froncie naszym na drodze Siedlce do Brześcia Li­
tewskiego :

W  dniu podanym podjechały do wysunięty ch pla­
cówek polskich dwa samochody rosyjskie. Z jednego 
z nich wysiadł oricei. który oświadczył, że samocho­
dy te oczekują na delegację polską, która miała przy- 
łcebać do Międzyrzecza, i wyraził zdziwienia, że de­
legacja polska nie przyjechała. Dowiedziawszy się o 
tern zajściu rząd polski, jakkolwiek nie powiadomio­
ny oficjalnie przez rząd sowietów o maja cer rzeko­
mo nastąpić spotkaniu delegatów, wysiał parlamen­
tarzy w  składzie wczoraj podanym, cełcm wyjaśnie­
nia tych zajść i ewentualnego omówienia daty i miej­
sca spotkania delegacji obu stTon.

Nanen. (Radio). Odezwy angielskich związków 
zawodowych przeciwko nowej wojnie, pojawiają st* 
w dalszym ciągu. Związek robotników dokowych 
wystosował do Lloyda George‘a protest przeciwko 
wojnie z Rosją sowiecką. W  rozmowie z dępufacjj. 
przedstawiciele robotników, którzy w  założonym 
proteście przeciwko wojnie zagrozili urządzeniem ge­
neralnego strajku, oświadczył Lloyd George. że trak­
tat wersalski przewiduje niepodległość Polski, wobeo 
czego staiAmem wszystkich inpeaistw sprzymierzo­
nych powinno być, aby ten traktat nie został złamany.

„TRADE UNIONS* PRZECIW NOWEJ WOJNIE,
Pary i. (Radio). Wedle wiadomości z Londynu, 

konferencja partji robotniczej „Trade Union9“  zgłost- 
ta rezolucję, że obecnie przygotowuje sic wojna po­
między sprzymierzeńcami a Rosji sowiecką. Wojna 
ta przechodzi ludzkie pojęcie. Dlatego angielscy ro­
botnicy przestrzegają rząd. że ufyja wszelkich środ­
ków, aby zwakzyć tę nową wojnę. Wszystkie angiel­
skie organizacje powinny starać się uzyskać udział 
w  konferencji londyńskiej, by módz oddziałać na jej 
przebieg.

NIEZAWIŚLI L1BERALI PRZECIW INTERWENCJ: 
ANOLJL

Paryż. (Radio). Niezawiśli hberali odbyli w  Lon­
dynie zgromadzenie, na którem postąrf Avilf założyć 
protest przeciwko jakiejholwickbądż interwencji A »- 
glji w  konflikcie rosyjsko-polskim, bądź przez zasto 
Sowanie ze strony rządu angielskiego blokady przt- 
ciwko Rosji, bądź przez wysyłkę wojsk lub anium- 
cii do Polski. Robotnicy domagają się od rządu współ­
działania p.ud przywróceniem ogólnego pokoju.

NARÓD AMERYKAŃSKI ZA NTFTYKALNOSOA 
I NIEPODLEGŁOŚCIĄ POLSKI.

Wlerień. (B. K. z W aszj ngtonu). Departament 
stanu w .. ,./.yl ambasadorowi włoskiemu notę jako 
odpowiedź nu zapytanie włoskie co do opinii rządu 
amerji kańskiego w kwestii polskiej. Departament 
stanu odpowiada, że na-ód amerykański życzy sobie 
utrzymania (••iytorfalnej nietykalności i niepodległa 
4d Polski.

PO LACY AMERYKAŃSCY O POMOC DLA 
POLSKI.

Nowy Jork. (PAT.) Polacy amerykańscy zwołn-
ją mitingi w 100 miastach Stanów Zjednoczonych c*. 
letri wydelegowania d<*putacji do prezydenta Wilsona 
w sprawie pnmocj dla Polski.

KANUENIEW PROPONUJE UZNANIE ROSYJ­
SKICH DŁUGÓW.

Wiedeń. (B. K. z Pryża). ,,Matin‘‘ donosi, że Ka­
nne ne w, który wczoraj 'zaproponował uznanie ro­
syjskich długów” państwowych, złożył na wezwanie 
zc strony francuskiej prooozycjc pisemne w  liście <ło 
przedstawiciela francuskiej rady gospodarczej.

OŚWIADCZENIE OEN. PF.LLE.
Lyon. (Radio). Według „Petit Parisien" gen, 

Pelle, szef francuskiej misji w  Czechosłowacji óśryiad- 
czył. żc sytuacja wewnętrzna w Czechosłowacji po- 
zw fL  mu pójść na pontoc Polsce.

Jak sowietu oceniają sytuacje.
Radek w „Izwiestjach*1, jak donosi „L e  Matin**, 

pisał niedawno:

Rosja sowiecka, oraz mocarstwa zachodnie znaj­
dują' się obecnie w okresie pełnym wie!k:ch niebez­
pieczeństw. Anglja przeprowadza obecnie kampanje 
z Rosją, co wywoła napewno zerwanie pomiędzy 
Anglją t Francją, która wzmocni swoją pomoc dla 
Polski.

Mocarstwa będą wywierały silną presję na so­
wiety, ale my — pisze Radek — przedewszystkiem 
powinniśmy zmiażdżyć naszych nieprzyjaciół na polu 
bitwy — i wówczas dopiero osiągniemy pokój. Pokój 
ten nie będzie trwał długo, ponieważ wkrótce bę­
dziemy świadkami polityki awanturniczej. Niemniej 
jednak będziemy mieli okres odpoczynku, okres, 
dłuższy, niż ten, który nastąpił po traktacie w Brze­
ściu Litewskim.

OGRANICZENIE RUCHU ULICZNEGO 
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. (PAT.) W  związku z ogłoszeniem 
stanu oblężenia, wydane zostało rozporzadenie ogra­
niczające ruch uliczny w  mieście. Ruch ten od godi. 
10 wieczór do 4 rano jest surowo wzbroniony. Roz­
porządzenie obowiązuje od dziś.

Uchwały sejmowego 
ZwIpKu ludowo - narodowego.

Warszawa, (PAT.) Sejmowy Związek indowy, 
narodcmy lia nadzwyczainem posiedzeniu plenainem 
12 bm. uchwalił co następuje:

I. Związek uzna’e wszelkie żądania rozbrojenia 
i ograniczenia niezależności Polski za prowokację ze 
strony bolszewików, i stwierdza, że naród polski za­
wsze przełoży najcięższą walkę za wolność do osta»

licznej kropli krwi. Od pokotu, któryby niósł ze s*» 
bą hańl iącą niewolę.

2. Zw iązek uznaje, że naczelnym obowi-izkiem 
narodu, rządu i naczelnego dowództwa w  chwili tr 
bacnej jest skupienie całego wysiłku w e wsz.- ;tfacb 
dziedzinach żvda  paA*iwowrgn, wojskowego ! spo 
,ccznego na iedynem rfównem radaniu: u ygsanfl
walki o obronę stolicy, i w zywa wszjrs+Jdch swoich, 
członków na wszelkich stanowiskach, aby w v łącznie 
do tej sprawy skierowały wszystkie swoje n vsl/kL

3. Zwiz.ck uważa za cel jedyny wojny obecnej] 
zjednocz “nie ziem polskich l utrwalenie mepoJlegfty, 
ści Rzeczypospolitej PołskipJ, i poczytuje Ścisły” so­
jusz z  mocarstwami ententy za ostnłę pokoju świato­
wego i bezpieczeństwa Europy zarówno przed bo*- 
szewizmem, jak i przed odwetem zt  strony Nietniea.

4. Zw iązd . w ita z radością podjete przez W ielko- 
połskę kroki do stworzenia rezerw ow ej *rmji zachfr 
dniej, w  przekonaniu że iei szybkie powstanie i w y ­
próbowana wartość wzmocnią siły r»rodu  o niepo­
dległość j całość O jcryzm .

Białoruska republiha sowiecka?
Wiedeń. (B. K. na podstawie radiotelegrafu 

z Moskwy). W  Mińsku została proklamowana hial”>* 
niska republika sowiecka, jako państwo niezawisłe. 
Nowe to państwo zawarło z sowietem! przymierze 
zwrócone przed w Polsce..

Francja uznaje ru d  Wranola.
Wiedeń. (B. K. z Paryża. Havas). Rząd franca* 

rki postanowił wobec silnego stanowiska rząau ren-i 
^ ‘rangla i wobec otrzymanych przyrzeczeń co do 
demokratycznej formy administracji rządu Wrangia.. 
uznać rząd gen. Wrangia jako faktyczny rząd połu­
dniowej Rosji. Francuski przedstawiciel będzie w y­
słany do Sebastnrola jako nadkomisarz.

* - •

Umowa Niemiec z bolszewikami.
Depesze podały Już cześć trnwfw {rtóro

podobno zawarły Niemcy z blilsłfwllłami

„7cmps“  (za ,,T imss‘em*') podaje jeszcae nastę- 
pujące główne punkty tej niesłychanej transikcji:

1. Rosja będzie mogła — be/ żadnej in terw en t 
ze strony Niemiec —  „przyswoić sobre'* wszelką broń. 
amunicję, materjały kolejowe i żywność z Polsku

2. Za ją wszy Polskę, wolno będzie Rosji wysłać 
Polsce pewna liczbę komis-r/y czerwonych, aby 
kontrolować wywóz aprowizacji wszelkiego rodzaju 
z Polski.

3. Rosja opróżni wówczas całkowicie Polskę na 
rzecz Niemiec. Niemcy zajmą Polskę, jako rękojmię 
przyszłych kredytów, których udzielą Rosji, ora/ 
wzamian za towary i wyroby niemieckie,

Dla przypomnienia, jakie io będą towary, która 
otrzymać rna Rosja od Niemiec, przytaczamy jyió\i no 
zarysy umowy, zaproponowanej, według „Temps‘a‘' ( 
Niemcom przez przedstawiciela sowietow w' Berlinio. 
Koppa;

Niemcy całkowicie naorawią sieć kolejową w Ro­
sji. Wydadzą natychmiast kilkaset lokomotyw, zasto­
sowanych do torów rosyjskich. Wielky liczbę ich 
zgromadzono już w Królewcu « Wystrudu (Inster- 
burg).

Niemcy wyszła do Rosji sztab techników, inży­
nierów. specialistów kolejowych itd.

rh-zernysl niemiecki dostarczy materjałćw, nie­
zbędnych przemysłowo netowemu, dostarczy ró­
wnież lekarstw.

Aby umożliwić tę pomoc ekonomiczną, rząd bol­
szewicki powinien wypędzić Pc-Lków z „korytarz* 
gdańskiego", nie zajmując jednak tych okolic. W  ro­
kowaniach z Ententą rząd sowiecki będzie musiał po­
przeć żądania Niemiec co do uczestniczenia jeb w 
konferencji i bronić /m wszystkich spraw, w któ­
rych Niemcy są zainteresowani. Dalej zaś rzad so* 
w letów ma się domagać przj wrócenia granicy rfl • 
syjsko-niemieckiej. oraz zniesienia — pod mniej lub 
więcej zamaskowanymi pozorami —  państw toeso* 
wych. Wreszcie sowiet]/ mają nawet żądać zwTOtu 
kolonji dU Niemiec.

firanice Czechosłowacji.
Praga. (Cz. b. pr.) Poseł czeski w  Paryżu 0 ^  

sudzki podpisał ló. bm. traktat międzynarodo^' 
dotyczący granic, w którym 5 mocarstw uznaje s& 
werenność Czech nad obszarami, przyznanymi C*f* 

* chom w traktatach pokojowych z Niemcami. Austn* 
I Węgrami. T raktat ustala także definitywną grafl^  
międry Czechosłowacja i Rurnunjy. i jest w -  
względzie identyczny z decyzją Rady najwyższe}- ^  
wziętą w roku zeszłym. Określa także granićej 
dzy Czechosłowacją a Galicją, które odpowiadają^, 
wnym granicom między Galicją a Węgrami, * ^  
jatkiem zmian, dokonanych przez Radę ambasador0*  
na Spiżu i Orawie.
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^ A D  SOWIECKI INTERESUJE SIE Sl.ĄSKJEM 
CIESZYŃSKIM?

Wiedeń. (PAT.) „W r. Alle- Ztg." donosi z Pr agi, 
2e rząd sowiecki interesuje się bardzo sprawę roz- 
graniczenia na Śląsku Cieszyńskim. Sowiety majj 
t>Vć zwolennikami neutralizacji Śląska Cieszyńskiego, 
co wywołało w  praskich kołach zaniepokojenie.

W o j s k o w a  u m o w a  f r a n c u s k o -b e l o ij s k a

Lyon. (Raciio). Weaług mformacii prasy belgij- 
na tapifo podpisanie wojskowej umowy francy- 

sko-bel gi.isKTej. Chodzi tu o umowę defenzywną iw 
^VDddek niesłusznego napadu ze srrory Niemiec.

iejorganizac.fi wojskowych sił obu państw 
ńie była nomszana. Rędzie ona DÓfniej między teiru 
Państwami 7  ałatwiona.

e n v f r  p a s z a  n a  w t o o w n *
Lyon. (Radio). Wedle telegramu z Berlina do

-.uąi]y Telegraph", 1 1  dal się Enyer Pasza do Berlfmt, 
kdzie odbył konferencję 2  Ludendorffern, .niemieckimi 
kierownikami wojskowymi i z Talast Pasza.

Konsfyfóanfa albaństo
| vob (Radio). ,JVUim‘‘ podaje z Dan*zzo. p  

r  Albańji ma być zwołaną konstytuanta, kióraby za- 
ctcydowała o formie rządu w  Albauji. Większość 
^słów. skłania się do republiki.

Praco o zamordowanie Tlscy.
ZEZNANIA FRIEDRICHA.

Budapeszt. (W . B. K.) Podczas, gdy zgromadze­
nie narodowe, obradowało w  sprawie Friedricha, zgło- 
^  się tenże jako świadek w sądzie garnizonowym, 
św iadczy ł on, że nie miał żadnej bezpośredniej wl*- 
Corposci o zamordowaniu Tiszy. IBJrdf nie był człon- 
. '*m rady żołnierskiej, 1 dnia 30. października znaj- 

się w Mathyasrii’d rod Budapesztem. Dowie- 
*‘ał  sie dopiero około godz 6. o zamordowaniu Tl- 

R?y. był odrazu zdania, że można było Tiszę urato­
wać. przy  konfrontacji z oskarżonymi oświadczył, 

Poznaje Hiittnera. Dago i Dobo. Z Hiittnerem po- 
*ostawal w stosunkach nieprzyjaznych. Hut+ner prze- 
^adowaf go cięgle w  czasie dyktatury proletariatu, 
^ k o m e  pismc z przyrzeczeniem nagrody 100.000 K.

zainordowaine Tiszy, u/naje jako kłamstwo. Am  
H  3ni "d en  inny członek rady narodowej me pod.- 
,̂ ’wali takiego nlero/iunnego listu.

5K I t a d y  m i e j s k i e j .
na ..m ię ochotnlc-a. —  Po-yczk , na rob-ii 

budowlane. —  Sprawy bieżące. 
Wczorajsze jawne obrady trwały niespełna pół 

Sędziny Na wstępie w miejsce ś. p. M-ikowicza, po- 
płano do Rady m. p. Muszyńskiego, poczem w 

2Vbkiem tempie wyczerpano cały porządek d/icn- 
, I tak wśtód burzliwych oklasków uchwalono p<  ̂
^stawić do dyspozycji prezydium miasta 1 miljon 
y’4rek na zakupno ekwipunku dla arm.ii ochotniczej 

■ Lw ow a, następnie, w myśl referatu r, dr. Saw­
ińskiego, przyjęto pożyczkę w sumie 11 mil*. mk., 

^^nowaną przez min. robót publ. na roboty hudo- 
lł1p. Z porządku dziennego przyjęto dc- wiadomości 

' ifjknięeip rachunków gazowni miejskiej, uchwalono 
j}̂  sprawiać nowycti sprzętów dla szkoły im. św. 
^'toniego. ale uzupełnić je sprzętami mnych szkól.

^ońeu załatwiono kilka drobnych spraw adminl- 
r^cyjnych.

ziebredzkiego i Mańkowskiego, reszta złożoną zo­
stanie do rąk hr. Lamrzana-Salins na cele armji ocho­
tniczej z przeznaczeniem dla frontu galicyjskiego. 
Lista zdeklarowanych przez Banki datków nie została 
jeszcze zamknięta.

NA MARGINESIE

Korespondencla rozdzielonych.
Gdy od zachodu wieje wiatr.
I w waszą patrzę stronę,

; To  do K4warji i do Tat-f 
, Wspomnienia ślę stęskniony

Strzelisty balkon niesie mnie 
Hen poprzez sine dale.
Gdzie wązką miedzą panie dwie 
Idą owite w szale.

; Jedna staruszka, metka my 
Skroń wieńczą loki białe,
Druga młodziutka, w oczach skra 

/ A w sercu sny nieśmiałe.

łaąf i patrzą gdzieś na wschód 
Gdzie wojny słup ognisty,
Ku sobie on ich serca zwiódł 
1 na wschód piszą listv,

'  Liblcoceo-

omośei biedace.

Komisja poborowa M 0. A D.
ijjft

wszystkich rodzajów broni urzęduje w koszarach 
ul- Zamarstynowskiej 7, I. p na prawo. 

WÓDZTWO M. O. A. O. mieści śfe obecnie przy 
placu Smolki 3, 4 o.

'“ ‘̂ -U h n a  s a n it a r n a  w y r u s z y ł a  n a  f r o n t .
**4 fr c”!pl aj po P°łudniu kolumna sanitarna odeszła 

Żołnierze jakoteż wozy sanitarne i kuchni* 
kwiatami i zielenią przejechały ul. Ak». 

* ^  a * Legionów w kieiunku dworca.

^ E P O  MIL TONOWY DAR DLA ŻOŁNIERZA
POLSKIEGO.

ką należące do Małopolskiego Zwią-
Polskich, oraz gały Towarzystwo kredy. 

^ O O fiio ałop°lski bank w Krakowie złożyły kwotę 
t i j j y y  Mk.. iako dar dla żołnierza polskiego. Z po- 
k ^ ^ j .s u m y  wypłaconą została kwota t,000.000 

a ‘urmację ochotniczą kawalcrji do rąk pp. Ko-

L w rw , 12 sierpnia.

Repertira- teat~j miejskiego:
W  piątek 13 bm, „Wesoła wdówka", oneretka w

3 aktach Lehara.
W  sobotę. 14 bro. „Rigoletto“ , opera w  3 aktach 

z prologiem Vcrdicgo-
W  niedzielę 15 bm. „Kościuszko pod Racławicami** 

obraz histor.-luodwy w 5 obrazach A. W. Lasoty. 
Początek przedstawień o godz. 7 wiecz.

— Obowiązkowi i gorliwi żandarmi. W  dniu 28 11- 
pca i 6 sierpnia br. przychwytali żandarmi VI. Djemtf 
sierżant Fr. Pająkiewicz i plut. St. Korykowa spektir- 
lantów walutowych, usiłujących przemycić waluty, 
nie będące u nas środkiem płatniczym w  łącznej su­
mie 1,342.000 koron niestemplowanych, 2S.000 rubli i
25.000 marek niemieckich. Mimo usiłowań przeku­
pstwa sumami, sięgającemi w  dziesiątki tysięcy, dziel­
ni żandarmi zdeponowali te kwoty władzom skarbo­
wym. a spekulantów odali do ukarania.

Tak samo rostąpili plut. K. Kitlbowiec i plut. T. 
Kłoda, którzy w dmu 3 bm. schwytali 120.552 rubli.
39.000 niestemplowanych koron i worek sacharyny, 
a szmuglerki chcące ich przekupić oddali w  ręce wła­
dzy. Obowiązkowość, gorliwość i sumienność w y­
mienionych żołnierzy zasługuje na pochwalne uznani**.

—  Zakaz ogłaszania wiadomości wojskowych. Ko­
misarz rządu na miasto stołeczne Warszawę w  myśl 
ro-sp. R. O. P. w przedmiocie ogłaszania w  czasie 
wojny wiadomości dotyczących wojska, sipraw pań­
stwowych niezgodnych i nie opartych na dowodach 
wiarygodnych a mimo to puszczonych w obieg 
formie dddatku nadzwyczajnego, nałożył na czasopi­
smo „Rzeczpospolita" kare grzywny w  wysokości
30.000 marek.

—  Przy wyskakiwaniu z tramwaju p. Maksymiljan 
Schlesinger, dziennikarz, złamał nogę. Wezwane Po­
gotowie, udzieliwszy iDicrwszej pomocy, odwiozło 
ofiarę nieostrożności do domu.

—  Kradzież kolejowa. Z wagonu, załadowanego pod 
koniec lipca br. na dworcu Podzamcze, a przeznaczo­
nego do Krakowa, skradli nieznani sprawcy dużą, 
dobrze okutą skrzynię i kosz. w  których znajdowała 
się bielizna, znaczona literami H. P., srebro stołowe 
(S. K.)t garderooa damska, futro I wiele innych cen­
nych przedmiotów. Kradzież popełniono na szkodę 
dyrektora Małopolskiego oddziału spraw 3prow>za- 
cyjnych, H. P. i jednego z tutejszych adwokatów. 
Wartość skradzionych rzeczy wynosi około pół mi­
liona marek. Policja czyni energiczne dochodzenia za 
sprawcami kradzieży.

—  Znaczna kradzież bielizny. Oswaldowi Glasowl, 
skradziono zc strychu w Pasażu Fellerów bieliznę 
wart. 50.000 marek.

—  Znaleziony chłopak. Klementyna Kocuj znalazła 
pod lasem w  Biluhors-czy chł.>pca ois.uło 0 letniego, 
błąkającego się bez op,eki. Chłopak oświadczył jej, że 
nazywa się Józio Jurkiewicz i przyjechał z tata. Do­
ciągiem sanitarnym, lecz nie wie skąd. peszeni zgu­
bił się tacie. Chłopca oddań,, w opiekę komisariatu 
dzielnicy VI.

—  Tajny atent. Perutz Rpirer, kupiec prowincjo­
nalny. sprzedawszy we Lwowie na czarnej giełdzie 
100 dolarów za 15.1300 koron, stał sobie onegaaj w ie­
czorem przed hotePm „Splendit" i myślał o dokona­
nej transakcji. Wtem przystąpił Uo niego , kiś czło­
wiek, legitymując się jawo tajny ajent i zażądał odda­
nia mu austryjackich banknotów. Wystraszony Rei­
ner oddał nm owych 1.5.000 koron, a ajent, schowa­
wszy jp oświidczył, że zdcprruje pieniądze w pó.i- 
Cii. Wczoraj przyszedł Reiner do policji, lecz tu d>

wiedział się, iż ów ajent musi być zupełnie tajny, bo, 
o nim nie słyszała nawet policja,

— Samozwaniec. Przychwycony na Lonsraimwca 
Józef Was3'łuk- człowiek mający z?- sobą całe dziej* 
kryminalne, włóczęga, złodziej i zbieg z aresztu w  
Rudkach, niał na dobitkę przy sobie legitymację, 
opiewającą na nazwisko jakiegoś Onutrego Świę­
cickiego. Wasyłczuka byłaby policja puściła, gdyby 
rie umieszczona ra legitymacji fotografia, gdyż rze­
komy Święcicki był do niej podobny jak pieść do no/ 
sa. Przyciśnięty do rnuru drab, zezna} wreszcie, go 
papiery Święcickiego, obecnie służącego w  wojsku, 
„nabył”  za 100 marek. Policja trzyma samozwańcze­
go Święcickiego w areszcie, żeby stwierdzić, jąję 
wyglądało owo ..nabycie" papierów naprawdę. f

  1
l#  Tajny dom rrv haza-dowej w Krakowie. Wcz<*» 

rafeżej nocy władze policyjne wykryły tajny dom gry 
hazardowej przy ul. Berka-Joselowicza. Aresztowano 
dwadzieścia kilka osób, wśród nich k»tku dezerterów.

©  Tragiczny wypadek *  aeroplanem. Porucznik
lotnik Lccklear, który osiągnął rozgłośną sławę dzię­
ki swym nieprawdopodobnym sztukom akrobatycz­
nym, których dokonywał przeskakując z Jednego 
aeroplanu będącego w  pełnym locie na drugi zginął 
wskutek wypadku z aeroplanem. Wykonywał on lot 
dla pewnego przedsiębiorstwa kinematograficznego na 
aparacie porucznika Elliota. Locklear miał rzucić He­
cę, a aeroplan spadając w szybkiem tempie miał ści­
gać pocisk świetlny. Wszystko dokonało się wedle 
programu i przez pewien czas lotnik z zawrotną szyb­
kością dążył za smugą świetln. Nagle lotnicy znalw 
źli się w  obrębie płomieni. Daremnie pragnęli wzlccieć 
górę, by ocalić się od ognia; aeroplan zetknąwszy się 
z dymem zapłonął jak pochodnia i spadł z wysokości 
200 m. ze swymi dworna pasażerami,

®  Kierowanie kolej! żelaznych telefonem. Francu­
skie koleje żelazne wprowidzają za przykładem 
Am eryk i kierowanie telefonem dla użytku podągów: 
ruchu; dotąd porozumiewanie i rozkazy odbywało się 
telegrafem , co nuałc te niewygodne strony, że kom­
plikowało i opóźniało porozumiewanie. Obecnie każdy 
pociąg ma posterunek telefoniczny, na każdej stacji 
może bvć załączony w sieć, może natj'chmiast od­
bierać rozkazy, dawać wiadomości o wypadkach ity. 
Jest to mała rewolucja w zarządzie dróg żelaznych t 
na przyk ład  niech w ysta rczy , że zapomocą tego sy­
stemu linja Paryż-Chartres zosta ła  oormilnic uru­
chomiona za kilka dni, podczas g d y  telegrafem nada*- 
mo usiłowano uwolnić zawalone dworce od kilku 
miesięcy.

Tajemniczy zamach samobójczy.
Na dworcu głównym aresztowano Józefa Samu- 

lera, lat 23, jalro podejrzanego podróżnego i sprowa­
dzono do Sekcji ćefenzywy VI. armji w szkole Ko­
narskiego. Tu zrewidowano go i znaleziono przy nim 
dokumenty stwierdzające, iż jedzie z Rosji przez Ru­
munię do Berlina. Natychmiast po rewizji Samuler 
rzucił się przez otwarte okno z II. piętra na ulicę. 
Skutkiem upadku doznał pęknięcia czaszki i potłu­
czenia na cafem ciele, tak, iż wezwane pogotowie 
ratunkowe odwiozło go nieprzytomnego do szpitala. 
Co ma S. na sumieniu, niewiadomo.

Z SALI SADOWEJ.

Sądy doraźne.
r

Rozprawa przed sadem wojskowym przy ul. Zh- 
marstynowskiej Nr. 9. przeciw Kornelowi Stachowo- 
wi, szeregowcowi 12 pułku artylerji polowej, oskar­
żonemu o zbrodnię dezercji, zakończyła się wczoraj 
o godz. 9. rano ogłoszeniem wyroku, potwierdzonego 
przez właściwego dowódcę. Oskarżona Kornel Sta­
chów zasądzony został na 8 lat ciężkiego więzienia 
z ustawowemi obostrzeniami. Przeciw wyrokowi nie 
przyj^ugujr zasądzonemu żaden środek prawny, to 
też odstawiono go natychmiast do więzienia, w  cefal 
rozDoczęcia kary.

W „p iątce".
(—1 W aągu długiego szmegu lat nigdy mi na 

myśl nie przyszło, że kiedyś będę w kryminale woj­
skowym... no — nie siedział, ale stał na warcie z ka­
rabinem w  ręku 1 na „jedynce** strzegł przechodu a n* 
„piątce** wychodu tvcb, którzy popadli w  konflikt z 
paragrafem karnym i złotą wolność zamienić musieli 
na twarde warunki więziennego życia. Myśl ta zja­
wiła się z wezwaniem karty służbowej do objęcia 
służby wartowniczej w więzieniu załogi a że komen­
dant mojej sekcji MSO. —  w „cywilu** ogólnie sz»» 
nowany dyrektor szkoły średniej -- w służbie wielki 
Piłat — zatem z karabinem nu ramieniu i nabojami 
w kieszeni ruszyłem bezwłocznie w kierunku więzie­
ni* na 12-godztnną służbę wartowniczą.

Po zameldowaniu się u komendanta straży oby­
watelskiej na miejscu —  objąłem posterunek nn 
„piątce". Tera mianem w języku więziennym nazwa­
ny jest na ebszemem skrzydle gmachu korytarz na 
pierw szem piętrze, długu bardzo wąski, —  n a  któ-



|tego brzegu wewnętrzny szereg mocno okutych i 
jur kilka zaimków zaopatrzonych drzwi zamyka wylot 
jCti sczupłych, przepełnionych dzis:aj różnorodnym 
>^ir.aterjałem“  —  zasędzonym już czy też pozostają- 
■cym w  śledztwie. Na korytarzu cisza zupełna. Prze­
rywa ją tyłks miarowy chód warty i od czasu do 
C*asu jakieś śpiewne zawodzenie z celi.

Siedzą aa „piątce" żołnierze i cywilni, mężczy- 
Stó i kobiety, przeważnie już zasądzeni. Tylko n« 
.skrajnem skrzydle poza załomem korytarza mieszkań­
cy kilka cel wyrastają poza szary tłum towarzy. 
■lwa z „piątki". Żarem w jednej celi dwie neutral­
ne „obywatelki" —  pozostające pod zarzutem propt. 
'gandy bolszewickiej oraz znany z  afery gumowej 
^obywetel" Ruseaaann.

Ten czaję się dobrze w więzisnki przy ul. 2a- 
■taitynowafciet Zamiast dzielić los swy^ji towarzy­
szy Kiwaosi pohrt d* świczem powietrzu nad przt- 
jbywanie w  dasznei celi, widać go na lewo i prtwo, 
iszasla się tam, jakby bynajmniej nie przebywał w 
iw ięwfiiw  wojskowym, wychodzi poza obszar gtn»- 
chu na flBcę a z- t^wne i daW — slo*vem warunki 
! -sgttenoe umiał ułożyć dla siebie w iormie jak naj- 
jbardaki dogonm-j.

Po obiedzie następuje przechadzka więźniów po 
rwewnętrenem podwórzu. Najpierw wychodzi ,na 
Sartcor’ Mwarzyafwo z „szóstki". Dztesięck. niehe>- 
jrieczaych bandytów, głośnych w ostatnich rrwsiai- 
;each *  Branych jrze z  się dokonanvch aktów rrmrón 
i frdbiedy, opuszcza cele i dwójkami w  gromadc® 
„spaceruje". S*eściu z nich niedawno wybiło otwór 
'w  murac i usiłowało zenJcnąć na świat szeroki, noc­
na jednak impreza nie powiodła się i dzisiaj bandyci 
'kajdanki mają i »  nogach założone a ..spacerowy** 
krok ich ocięufy. żelazem pobrzękujący', bynajmniej 
'nie ostudź* wesołości, wylewającej się wezbranym 
‘nurtem rynsztakowych nawoływań i złodziejsidfcj 
rwary.

Potem śnienia się obraz podwórza. Z ceJ m  stę­
pują gromadki więdniów-żołnierzy, stają w szeregi 
I pód Warunkiem szarży, również zamieszkującej 
, gmach, gdzie mieszkaniec ma za darmo wikt, mie­
szkanie, św iata z  przynależnościami —  ćwiczą za- 

ipawięlale. Przerabiają musztrę, tworzą sprawną kom­
panię. li=den z żołnierzy m ów  do nurie: W idzi P i n ~  
Jak tu stońny, wszyscy z największa ochotą poszli­
byśmy na front i h*ż niejednokrotnie zgłaszaliśmy 
się i prosili o to dobrodziejstwo, abyśmy winę mogli 
wnswać ną Hnjf Bojowej.

W  godzinach popołudniowych ruch w  więzieniu 
słabnie. Th prowadzą więźniów do sedziego śledcze­
go, —  tam opuszcza celę więzień i idzie rjb „wol­
ność" —  to znów przyprowadzają nowych kandyda­
tów. po2 atem raport wieczorny, inspekcja cel i po 
godz. sióamej zapada tych kilkuset mieszkańców z*- 
Miarstynowsiiero więzienia w  sen, może nieraz za­
prawiony obrazem .tchnącym wyrzutami sumienia po 
spełnionym karygodnym uczynku.

Po dwunastu godzinach opuszczamy posterunki, 
a służbę obejmuje nowa partja obywatelska. W  niei 
obek radcy sądowego i adwokata, kolejarz, obok rzc 
micśinflo profesor, obok tramwajarza młodv uczeń 
głnmaztalny —  wszyscy stają na twarda służbę w* 
obronie bezpieczeństwa publicznego I w tem leży 
ich wielka Mitura...

Rair źcitrferaw iv|j».
W  sosnowieckiej „Iskrze" ukazała sie temi dnia­

mi korespondencja z Katowic następującej treśd.

„O miedzę od nas, na Górnym Śląsku, pod o- 
:hieni życz liw ych  dla Po lsk i w ładz koalicyjnych dzle- 
;ja, się rze c zy  n ie zw yk łe : oto 2C.00P dezertorów-źy* 
dów. którzy umknęli na Górny Śląsk, aby mogli za­
chować sw ą neutralność, kształci się n i urzędników, 
ihKtraktorów i agitatorów bolszewickich, którzy w  
chwili odpowiedniej, zaopatrzeni w broń i gotówkę 
mają zalać krąj nasz. aby zaprowadzić rządy bolsze­
wickie i obsadzić w szystk ie  urzędy elementami miej­
scowemu

W  Katowicach dezerterów tych przebywa obe­
cnie z ‘terą 8000, a gnieżdżą się oni w  specjalnie 
wzniesionych przez rząd barakach.

W  Mysłowicach jest ich tylko 1Ó00, we W ro­
cławiu zaś 10.000.

W szyscy młodzi żydzi, którzy umknęli przed 
wojskiem, wysyłani s? na specjalne kursa bolszewi­
ckie do Berlina i innych miast, gdzie kształcą sie w 
ktenjtkach specjalnych, a pc ukończeniu nauki wra­
cają do K atow ic  i M ys łow ic , gdzie w chwilach w o l­
nych od za jęć bolszew ick ich  pracują dla Niemców, 
'Jako agitatorzy plebiscytowi.

Żydzi z całych Niemiec ślą składki na utrzymani* 
tycii przyszłych dygnitarzy bolszewickich w  Poisc.., 
a rząd niemiecki darzy ich specjalni opieką i ukazuje 
fen wszelakie względy, pozwalając im uprawiać ró­
żne ciemne interesy z dziedziny przemytnictwa i pa*» 
karstwa.

Na te przygotowania niemieckie do zalanit Pol­
ski bolszewikami patrzy obojętnie koalicja, rząd Je­
dnak nasz nie możet przejść nad tą sprawą do p»« 
rządLu fujewnego.

Fabrykanci boiszewizmu przesłali ze Szwajcarii 
do Rmfl boiszewi'ców w wagonach pIombowanycL,
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do nas zaś chcą ich wysłać całe bandy przez granicę, 
całkiem otwarcie".

Rafowanie utliMttRów polskich.
Otrzymano świeżo wiadomości od Amerykań­

skiego Czerwonego Krzyża w  Rydze, ż f  przybjTo 
tam 515 uchodźców z fistong, którzy wracają do 
swych siedzib w  Polsce i na Ukrainie. Py li oni jak 
rozbttki, wyrzuceni przez morze. Rozlokowano ich 
w Rydze, ponieważ z nowodu strajku kołejov'ego nic 
można było ich prewieźć dalej. Amerykański Cze.- 
vony Krzyż przeto zaopiekował się niemi, dostarcz*, 

jąc im ubrań, żywności i środków leczniczych.

Uch'dźcy przyjęte.-1!: do R : gi pozbawieni ży­
wności i pieniędzy. W  niespełna dwie godziny. Komi­
sja Ann -' kańskiego Czerwonego Knryża na prowin­
cje nadbałtyckie wystal i do miejsca ich postoju ku­
chnię połową i duży samochód ciężarowy z trzenju 
tonnami rynchu, mleka, słoniny i chleba. Obecnie Już 
ich umieszczono w b-rakach w  Rydze, a pułk. Edward 
W. Ryan, komisarz A. C. K. w  tymże mieście robi 
starania o przewiezienie ich do Polski przez Gdańsk.

Wyprana K  NirsHiiga.
r Ks. Mirski, który powrócił do Warszawy — Jak 

donoszą pisma warszawskie — odbył śmiałą wyprawę 
do własnego majątku odległego o 65 wiort od Miń­
ska. Książę, który był w wojsku rosyjskiem przebra­
ny za „muiyka" przedostał się do swoich dćhr i tu, 
przy pomocy chłopców stajennych zdołał zabrać 1 
przeprowadzić gościńcami do Polski 80 swoich kort. 
Zdołał też dostać się do swego pałacu, który nie jest 
znurzony i zaorał tyle kosztowności ile mógł unieść.
■■ —  . — hi    , , , ■  ■■! n ,

Iłowa taryfa pocztowo-telegraf.
o d  15  s i e r p n i a !

W  „Dzienniku Ustaw" ogłoszono rozporządzę 
nic min. poczt i telegrafów w sprawie podwyższenia 
opłat pocztowych, telegraficznych i telefonicznych,

Nowe opłaty pocztow e, telegraficzne i telefonl- 
niczne obowiązują od 15 sierpnia 192U r. z wyjąt­
kiem wszelkich opłat miesięcznych, kwartalnych lun 
rocznych, które wchodzą w  życ ie  od dnia 1-gu 
września 1920 r. Różn ice powstałe między opłatami 
już wniesionemi a nowoustanowionetni za czas po i 
września 1920 r. winny b yć  dodatkowo wpłacono. 
Interesowanym osobom w olno  jednak do końca sier­
pnia 1920 r. wypowiedzieć abonament, w  takim razie 
będą im zwrócone opłaty' za czas od 1 września 1920 
r N ow e opłaty za czasopisma znalazły zastosowani® 
już od i czerwca 192C.

Kurtki obecnego urzędowego nakładu % nadru­
kiem „cena 40 femgów" i znaczkiem pocztowym 25 
tenisowym, od daty wprowadzenia nowej taryly, 
winny być opłacone dodatkowym znaczkiem 25 tt- 
nigowym.

Ustanawia się w  ruchu wewnętrznym nową do­
datkową opłatę za wszystkie przesyłki „poste restan­
te" wynoszącą 50 fen. Opłata f  winna być w  zasa­
dzie uiszczoną przy nadaniu. O ileby nadawca tej 
opłaty nie uiścił pobiera się ją od odbiorcy w  poje­
dynczej wysokości przez nalepienie na odnośnej prze­
syłce marek dopłaty.

Naleźytość za zwykłe doręczenie zawiadomie­
nia o nadejściu (awizację) przesyłek pocztowych zno­
si się.

Nowa taryfa dla telegramów zagranicznych o- 
paitjj jest na stosunku lfr  nk w  złocie — 30 Mk

Nowe taryfy obowiązują na obszarze b. Kró­
lestwa Kongresowego, b. Galicji oraz na Kresach 
wschodnich.

W  b. dzielnicy pruskiej będzie wydane -odpowie­
dnie zarządzenie przez ministerstwo dla tejże dziel­
nicy.

Na przyznanycn obsaaiach Śląska Cieszyń­
skiego wprowadzr Się tylko aową taryfę dla tele­
gramów zagranicznych, zaś wszystkie innę taryfy 
pozostawia się na razie bez zmiany.

Najważniejsze zmiany wprowadzone przez nowy 
taryfę są:

Wewnętrzna taryfa pocztowa <0a korespondencji 
prymatów},

1. Listy zwykle: do wagi 20 gramów 1 Mk, 250
gr. 2 Mk,

2. kartki pocztowe: Opłata za kartki pocztowe 
prywatnego nakładu: a) pogedyńcze 50 fen., b) z od­
powiedzią 1 Mk. Kartki urzędowego nakładu z wydra- 
kowaną marką pocztową: a) pojedyncze 75 fen., b) 
z odpowiedzią 1*50 fen.

3. Druki: do wagi 50 gramów 25 fen., 100 gr. 40 
fen., do 250 gr. 1 Mk, do 5U0 gr. 2 Mk. do T000 g». 
3 Mk.

4. Papiery handlowe: do wagi 250 gramów 1 
Mk, do 500 gr. 2 Mk, do 1000 gr. 3 Mk.

5. Próbki towarowe i przesyłki mieszane: do wa­
gi 250 gramów 1 Mk, do 500 gr. 2 Mk.

Zagraniczn i taryfa pocztowa.
1. Listy: do wagi ?o gramów 2*50 fen., za każda 

dalsze 20 gramów 1*50 fen.
2. Kartki pocztowe: Oplata z i  kartki poertowę 

prywatnego nakładu: a) pojedyńcze 1 Mk, b) z od­

powiedzią 2 Mk. Kartki urzędowego nakładu z w y. 
drukowaną marką "ocztową; a) pojedyńcze 1‘25 fea) 
fc) z odpowiedzią 2*50 fen.

Wewnętrzna taryfa telegraficzna.
Opłata za talegmm w  obrocie wewnętrzny**1 

składa się z opłaty od wyrazu i taksy zasdniczek
1. Telegramy zamiejscowe i miejscowo zwykłe: 

a) opłata od wyrazu 75 fen., b) taksa zasadnicza 
3 Mk.

Telegramy miejscowe pilne, z zapłaconą odpo­
wiedzią, ze sprawozdaniem i o kilku adresach niedo­
puszczone.

2. Telegramy zamiejscowe pilne (D ): a) opłata od 
wyrazu 2*23 fen. b) taksa zasadnicza 3 Mk.

3. Zapłacona odpowiedź (Rp.): opłata od iloś* 
wyrazów na odpowiedź i taksa zasadnicza 3 Mk.

Taryfa opłat za rozmowy międzymiastowe 
telefoniczne.

§ 25. Rozmowy międzymiastowe mogą nyc zwy­
czajne i pilne. Opłata za jednostkę (3 min.) rozmowy 
międzymiastowej wynosi przy odległości 25 kim. 3 
Mk, dó 50 kim. 10 Mk, do 100 kim. 16 Mk, i za każda 
dalsze 100 kim. po 1C Mk.

Za rozmowy pilne pobiera się opłatę potrójna^

Z ruchu wyiawticzeio.
Ukazał się zeszyt 5—6 „Wychowania Hzycnn*' 

go*. Zawieta następujące artykuły oryginalne* Prof. 
dr. E. Piasecki. Przegląd najnowszych systemów gim­
nastycznych. —  St. Sedlaczek: riorcerstwo w  Pfrisc*
— Di. St. Kopczyński: Nadzór lekarski nad szkoła®* 
i ruch hygjeniczny szkolny w  Polsce. —  Dr. T . Jaro­
szyński: Z psycholog}! spwrtu i ćwiczeń fizycznych*
— Ponadto działy: Nowe ksiąźkj (Boiet, Tissie, Thulto* 
Hipp). Z czasopism Z towarwstw, instytucji i zjaz­
dów. Ustawy, rozporządzenia i przepisy. Nmatki bi­
bliograficzne. Kronika. Skład główny: Księgarnia Nie- 
mierkiew icza, Poznań, Plac Wolności.

PO LA C Y ! PAMIĘTAJCIE O PLEBISCYCIE GÓR* 

.. , 6  j  NOSLĄSKIM!

Datki przyjmuje Komitet O brony Kresów Zacho* 
dalcb, Lwów, plac Marjacld, L. 10.

M u r a i a  g i e ł d y  l w o w s k i e j
Kurs szacunkowy z 12 sierpnia 1920.

Wanośc Ostatnia Płacą
łiOflŁ. dywidenda Złd,5ł £ &

Waluta "Barkowa

Bank akc zwią/kowy Koro ny
IV i V emisji 400 30 376— --- — .r/f

Bank ^alic. c1 la handlu
i przemysłu 400 Zi 540 — —

Bank hip. gal. 400 28 5811— ---
Bank nip. remelny 40“ 24 340*- — ---
Bark Ludowy 200 10 2 l v — —
1 ‘ank przemysłowy 400 20 450-— ---
Bank ziem. kred. ga). jro 30 385 — --- —

11. A k c ji Tew. hmnal. 1 przew
Browary lwowskie 500 00 850*— --- —>
Tow Ch odorów 200 — 100 J— --- ."-r -
Tow. akc fabr. kart 200 30 860'— ---' ---
Fabryka cementu ^Portland

.Szczakoi-t 2W) 40 ---
Tow. a-\< ^Galicja* 400 100 11900 — — —■
Tow. Gafota 200 — 1050 — —*
Tow. Górka Z 10 23 1400- - — —
.O ikos“ Zakł. prz.drz. 1428 2800— ---
Polska nafia 706 — 1110 - ---■ —-
Polskie Tow. handlowe 200 30 530— --- —
Tow. Przeworsk — — ---
Tow. Rakszawa 200 40 350— --- —
Zakłady elektr. Siersza 2u0 6 750— --- *✓

Gal. Zakł. ąórn. Siersza 200 . . . I4Ó0— —  *---
Tow. Zieteaiewski 206 28 1400—
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy — — — — —
II*. Listy zastawne za 100 Mk. (bez kup. bież.).

Puc» Żąc-,4 Trans**
Bank nolski dla handlu i pi że­

lu 4ł/»/o W — 90— —
Ranku hip. gal. 4’ /,*/# .'8 — 90*— "
Banku hip. gal. 4°/o 83— 85-—
danku hip. zemel. 4*/»•/# i l  — 94 —
Banku kraj. gal. 4*/r/« ' 94 — 96 — e*
Banku kraj. gal. 4°/o 90*— 92 —•
T o  w. kred. gal. ziem. 4Vi®/» 94— 9u- -  —
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 88*— 93 -  "
Banku kred. ziem. gaL 4‘ ///b 88 — 90-—

IV. 0MI|1 za IM  lik. (bez kup. 
Komun. Banku kraj. 4,,^/j 86 —
Komun. Banku kraj. 4*/# ? f —
Kolei lokalnej Banku krat. 4*/* 80 —
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893. 4*/» 80* -
Poivczka kraj. gal. z r. 1984 ♦./: w —
Pożyczka kras. gal t r. 1905 4wa 80 —
Pożyczka kraj. gatic. a r. 1908 

szkolna 4•/«
Pożyczki kraj. pał. z  r. 1913 4V**/* 
Pożyczki Kra,, gal. z r. 1914 4 '/ ^
Potyczki m. L  . “ wa z  r. Is9b 4*/»
Pożyczki m. Lwowa z  r t°00 4*/,
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4#/0

8 2 -  
M  —  

8 6 -  

80 —  
Su — 
80 —

bież.}.
88 -

83’—
82—
4 2 -
8 2 -
8 2 -

84—

« ?- _  
8'1 —  
8 2 -  
82 —

o g Ł o g m u ^
UsOTatóadti Riłocarń parowych i szofer pługów ■■ 
■ iS t J in a n  wjrch żonaty, ae-dzemy, lat 46 PjS ^«i5 
posady Szówalski Lwów, Oimieławskfego U .

R^śllrtoi: i^lni.: Stanisła«t ^.Łóu ikafoL aSIow* kjriskifigo" pod zarząd®  Wilhelma k a w -u p , Skrcyezyśskieg**
t


